
Kr. 83. Bok Ml. Lwdw. Czwartek 19 lutego 1908. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
za, codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
■ t e iw i .2 K .6 0  J- 1 ,  M  3  Ł — k. 
kwart. 7  K. 5 0  j wysyłką 9 s .  -  k, 
rocz) i* 3  3 Ł — Ł j poczto w. 35  K k

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4 kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 h ą |T
Redakcy a, A dministracy^, D rukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l a

Ceny ogłossseń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy luk 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia 2 a wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą 3ię podwójni*.

Ceny oddzielnych aumerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłka 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach prenum eraty i odbioru pisma, ogłoszenia 
k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegram ów : S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.______

wychodzi 3 razy dziennie
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Kalendarz lwowski*
Czwartek: 19. lutego.

I m io n a . Rz.-kat. Dzi ś :  Konrada P. J u t r o :  Nicefo- 
ra m. — G r.-ka t. Dz i ś :  Wukoła pr. J u t r o :  Parftenya. — 
Slow . Dz i ś :  Czcisława. J u t r o :  Ludomiła.

W schód słońca 7’04, zachód 5-22.
N a b o ż e ń s tw a . D z i ś  w katedrze łac., o g. 9 uro­

czysta Msza św. adoracyjna w kaplicy Najśw. Sakramentu,
0 g. 12 Msza św. cicha.

J u t r o  tamże o g. 7 Msza św. przed ołtarzem Ukrzy­
żowanego Pana Jezusa z wystawieniem relikwii Krzyża św., 
które po mszy św. wierni całują dla uzyskania odpustu.

M u zea  i  b ib l io t e k i .  Zakład Narodowy im. O j s o -  
l i ń s k i c h .  Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 8 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Tea­
tralna 18. W stęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 8 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 6 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i ­
w e r s y t e c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi W iktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. W e wtoreki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroozyste zamknięta. — Biblioteka i praoownia „Naukowe­
go To w. im. S z e w o z e n k i " .  Codziennie od g. 2 do 6. pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N a r o d n e -  
go  D o m u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
do 1 i od 3 do 7. w.

W y s ta w y  S ta te . Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od’godziny 
10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 h. W niedzielę 80 hal.— 
Obecnie wystawa dzieł Boecklina do dnia 22 lutego włą­
cznie. — S alon  sz tu k  p ię k n y c h  przy ulicy Trzeciego .Ma­
ja  i. 11 od godziny 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektrycznem). W stęp w dni powszednie 40 h., W święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

P a n o r a m y . Kościuszko pod Racławicami. Plao po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą. — P o t o p l a s t i k o n .  Pasaż Hausmana. Codzień od 
g. 10 r. do 10 w. „W spaniała podróż po Sycylii". Wejście 
20 h. — W i e l i c z k a  we  L w o w i e :  Świat podziemny, pra­
ca i życie górników. Potoplastikon A. Kaczurby, róg ulicy 
Tańskiej i Krętej. Codzień od g. 10 r. dc 10 w. W stęp 40
1 20 halerzy.

T e a tr y .  D z i ś :  „Pajace", opera Leoncavalla i „Ca- 
valeria rusticana", opora Mascagniego. — J u t r o ;  „Wolny 
strzelec", opera W ebera. Początek o godz. 7 wieczór.

K o n c e r ty .  W  F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
D z i ś :  „W ielki koncert filharmoniczny" ze współudziałem 
Stanisława Orzelskiego, pierwszego tenora „Narodniego Di- 
vadla“. Początek o g. 7V2 w.

O d czu ty  i  w y k ła d y . D ziś: P o w s z e c h n e  w y ­
k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e .  Prof. dr. K. J. Nitman: ..Geo­
grafia ziem polskich". Zakład fizyczny uuiwer. SMugosza 8, 
o g. 71/2 w. — Z w i ą z e k  n a u k o  w o - l i t e r a '  P. Byt- 
kowski: „O Knucie Hamsunie" (Trzeciego Ma' , 5) o g. 8 w.

P o s ie d z e n ia  i  z g r o m a d z e n ia .  Dz>„: Posiedzenie 
Rady miejskiej o g. 6 w. — Posiedzenie naukowe Towarz. 
przyrodników im. Kopernika o g 6 w.— Posiedzenie „Kół­
ka filozoficznego" w Czytelni akad. o g. 7 w.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e  z (obserwato- 
ryum  astronom. Politechniki) w d. 18 lutego b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie
w nim.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr j

Opad 
w 24 g .
(g- 2 p p )

Tem peratura
N aj­

w yższa
N aj­

n iższa

7 rano 787'8 -  4*0 W5
2 popoł. 739-6 —  0 4 NNWs 6-7 — 0-4 — 8*4
9 wiecz. 745-2 —  7*8| NNW1

U w a g i :  Pogoda przy zmieauem zachm urzeniu, 
śuieg kilkakrotnie.

P r o g u o z a  na d z iś * .  Pogoda, mróz.

Telegramy „Słowa Polskiego".
z dnia 19 lutego.

Rada państwa.
Wiedeń. (Tel. wł.). Na wczorajszem posie­

dzeniu Izby poselskiej, na którera toczyła się dal­
sza dyskusya nad ustawą wojskową w drugi em czy­
taniu, przemawiali dwaj członkowie Koła polskiego, 
a mianowicie ks. P a s t  o r  i prof. G ł ą b i ń s k i. 
Obaj midi liczne i chętne audytoryum. Ks. Pasto­
rowi przerywali często radykali niemieccy, którym 
się mówca dobrze odcinał. Mowa p. Głąbióskiego 
sprawiła bardzo dobre wrażenie, była krótką, lecz 
dobitną w żądaniach ekonomicznych, płynuie i do­
brą niemczyzną wygłoszoną. Gdy skończył, człon­
kowie Koła polskiego gratulowali mówcy. Podczas

przemówienia Luegera przyszło do starć pomiędzy 
nim a Daszyńskim.

Oto przebieg posiedzenia:

Ustawa wojskowa.
W dyskusyi nad ustawą wojskową p. G o e t z 

(niem. postęp.) zaznacza, że uważa trój przymierze 
za rękojmię pokoju. Stronnictwo mówcy z pewuo- 
ścią radośnie powitałoby spełnienie problematów, 
poruszonych przez cara z okazyi konferencyi poko­
jowej w Hadze. Jednakże Austrya nie może rozpo­
cząć powszechnego rozbrojenia. Mówca zastrzega 
się przeciw zarzutom p. Schuhmeiora, jakoby niem. 
party a postępowa nie z przekonania głosowała za 
przedłożeniem wojskowem, lecz dia przypodobania 
się u góry. Podwyższenie kontyngentu rekrutów 
konieczne jest dla reorganizacyi artyleryi. Co do 
dwuletniej służby wojskowej, to takiej reformy nie 
można przeprowadzić w kilku miesiącach. Mówca 
będzie przeto głosował przeciw yotum muiejszości 
i poleca Izbie przyjęcie wniosków koinisyi.

Poseł C o n c i  (Włoch) sądzi, że ciężary, na­
kładane na ludność przez zarząd wojskowy, powinny 
być i dla tego zarządu wskazówką do tem większe­
go uwzględnienia słusznych żądań ludności. Zarząd 
wojskowy podobny jest jednak do niepłacącego dłu­
żnika, który coraz nowych żąda kredytów. Mówca 
przytacza szereg postulatów, domaga się ustawy o 
rewersach domolacyjuych. Stronnictwo mówcy będzie 
głosowało p r z e c i w  przedłożeniu wojskowemu, po­
nieważ w znanych oświadczeniach ministra zjbył 
rząd wśżeikie postulaty sala orni obiecankami.

Pe Concira zabrał głos p. S c h r e i n o r  (niem. 
postęp.) Głosować będzie za przedłożeniem już dla­
tego, że Czesi chcą użyć tego przedłożenia dla pod­
stawienia stołka ministerstwu Koerbera. Poleca 
zarządowi wojskowemu do uwzględnienia postulaty 
rolników.

Poseł U d  r ż a ł  (Młodoczech) oświadcza, że 
jego stronnictwo, jako opozycyjne, głosować będzie 
przeciwko przedłożeniu. Jednakowoż nie dlatego, 
jakoby było przeciwne wojskowości. Jeśli miuistrom 
chodzi o tęgość armii, to niechaj i: o tylko głoszą 
równouprawnienie, lecz niech dbają o ścisłe prze­
strzeganie ustaw. Więcej tem zdołają uczynić, — 
aniżeli przedłużeniami wojskowemi o kontyngencie.

Ks. Pastor (Koło polskie) zaznacza, że natu­
ralnie wszystkie stronnictwa wobec nowego przedło­
żenia wojskowego ogarnął przestrach, ponieważ to 
przedłożenie z jednej strony nakłada ogromne cięża­
ry, z drugiej zaś strony trzebaby wziąć na siebie 
odpowiedzialność za ódrzu mnie ustawy. Jeżeli stron­
nictwo mówcy postanowiło głosować za przedłoże­
niem, to uczyniło to z przekonania, że wobec panu­
jących stosunków inne stanowisko jest niemożliwe. 
Już teraz musi się mówca zastrzedz przeciw wszol- 
kim zarzutom, podnoszonym przeciw swe^nu stronni­
ctwu. Ono także uważa militaryzra za największe 
zło. (Przerywania i śmiechy u socyaluych demokra­
tów).

My chcemy widzieć Austryę siloą i potężną. 
Ciężkie doświadczenia, jakie nasi bracia pod innymi 
zaborami poczynili i teraz czynią, przekonały do­
statecznie, że w interesie naszego narodu leży, aby 
Austrya była silną i potężną. Ponieważ zaś stano­
wisko państwa zawisłe jest od siły zbrojnej, postę­
pujemy konsekwentnie, głosując za utrzymaniem tej 
siły zbrojnej. Pierwsi także głosować będziemy za 
powszechnein rozbrojeniem, jednakże nie za tem, by 
Austrya zrobiła początek, gdyż to równałoby się 
zdauiu się na łaskę i niełaskę innych państw.

W dalszym ciągu swego przemówienia ks. P a ­
s t o r  mówił: Przeciw nam podnoszą się oskarżenia, 
nazywające nas zdrajcami ludu i pretoryanami re- 
akcyi i militaryzmu, a zarzuty te podnoszone by­
wają i w kraju i tutaj w Izbie. Ale my to gołosło­
wne obelgi odpieramy, gdyż motywem ich nie jest 
prawda, ale jedynie chęć oczernienia nas przed lu­
dem. My pierwsi entuzyazraujomy się dla idei po­
wszechnego rozbrojenia, ale nie możemy żądać, aby 
Austrya była w niem pierwszą, gdyż toby ją  zdało 
na łaskę i niełaskę możnych i lepiej uzbrojonych 
nieprzyjaciół. W wielkiej republice ci sami ludzie, 
którzy tutaj na nas miotają obelgi, dzierżą ster r z ą ­
dów, niechże pogadają z nimi, aby pierwsi wystąpili 
za zniesieniem miliWyzmu

P. D a s z y ń s k i .  A co Jaurćs mówił ?
Ks. P a s t o r .  Jeżeli tam zostanie uchwalonem 

rozbrojenie, to tak samo będzie musiała postąpić 
Austrya i wtedy my z pewnością głosować będziemy 
przeciw kontyngentowi rekrutów. To zasadnicze s ta­
nowisko jednak nie wyklucza jeszcze krytyki wobec 
przedłożenia rządowego. Już sam los jego wskazuje, 
że rząd nie ograniczył się do tego jedynie, co jest 
istotnie potrzebnera, lecz próbował wydostać więcej.

Mówca zastrzega się bardzo stanowczo na przy­
szłość przeciw powoływaniu rezerw zapasowych do 
czynnej służby, byłoby to bowiem naruszeniem i ode­
braniem praw nabytych — porusza dalej wiele innych 
żądań, stwierdzając z zadowoleniem, że od nieja­
kiego czasu żądania te są nieco względniej trak­
towane.

P. D a s z y ń s k i .  Ale Galgoczy został! (weso­
łość).

Ks. P a s t o r  wyraził przekonanie, że obecny 
stan rzeczy jest zadatkiem lepszej przyszłości. Wnie­
siona przez rząd reforma przepisów o podwodach 
jest skutkiem długoletnich, przez posłów wyrażonych 
żądań ludności. Na przyszłość mówca domaga się 
w pierwszym rzędzie rychłego wniesienia nowej woj­
skowej procedury karnej i złagodzenia, lub zupełne­
go usuaięcia barbarzyńskich kar: kajdanków i przy­
wiązania do słupa. Te kary wszędzie poza Austrya 
zostały zniesione, a co najwyżej zastosowanie icli 
bywa bardzo wyjątkowe. Mówca więc zwraca się do 
miuistra o wydanie przepisów ścisłych co do u ż y w a ­
nia tych kar i aby przekraczający te przepisy byli 

(pociąga u* do surowej odpowiedzialności.
Dalej ks. Pastor powitał z zadowoleniem przy­

rzeczenie ministra co do reformy taks wojskowych. 
Powinno się je uregulować na podstawie progresywnej, 
tak jak podatek osobisto-dochodowy, tak, aby pewne 
„minimum* było wolue od taksy, mianowicie trzy 
najniższe stopnie zamożności nie powinny być do 
niej obowiązane. Część docnodu z taks wojskowych 
powinna być używaną na zapomogi dla redziu, kió 
rych żywiciele powołani zostali do ćwiczeń wojsko­
wych, nie uchodzi bowiem, aby gminy ponosiły <*,iłv 
ten ciężar, jak to miuister uznał ta za słuszne. 
Gminy już i tak ponoszą wielkie ciężary z tytułu 
poruczonego zakresu działania, w których co najmniej 
jest 80 prc. ua cele wojskowe. (.Bardzo słusznie!*, 
u Polaków).

Mówca dalej domagał się zmiany § 34 ustawy 
wojskowej, ażeby nietylko jedynak, ale też właściwy 
żywiciel rodziny, powoływany był do zapasowej re­
zerwy jedynie. Powinno się też dawać żołnierzum 
wypuszczonym z wojska, odzież, przykry bowiem to 
widok, jak widzi się ich prawie nagich wychodzą 
eych z wojska, podczas gdy stare mundury, za bez­
cen sprzedaje się handlarzom. Dalej ks. Pastor imie­
niem posła Gniewosza postawił żądanie, aby oficero­
wie, pensyonowaui jeszcze wedle starego systemu, 
otrzymali 50 proc. dodatku emerytalnego. Wydatek 
na to byłby niewielki, bo takich oficerów jest już 
muło.

Powinno się w Austryi pielęgnować bardziej 
uczucia religijne wśród wojska, powinno się żołnie­
rzom dać możność uczęszczania w niedzielę na na­
bożeństwo. Niestety, dzisiaj duchowni wojskowi na­
wet nie rozumieją często języka pułku, do którego 
zostali przydzieleni. Ks. Pastor popiera tę rezolucyę, 
postawioną w komisyi wojskowej, aby tym, którzy 
z powodu smutnych stosunków majątkowych wyemi­
growali za granicę, a teraz boją się powrócić do 
kraju z zasobami, gdyż byliby karani jako dezerte­
rzy, ułatwić ten powrót. Wszystkie te postulaty 
mówił ks. Pastor w zakończeniu — są tego rodzą- 
jn, że przy dobrej woli nie będzie ich trudno rządo­
wi spełnić czy to w drodze ustawodawczej, czy też 
administracyjnej, należy się zatem spodziewać, że 
zostaną one spełnione ku zadowoleniu ludu (żywo 
oklaski u Polaków).

Dr. L u  e g  e r  podniósł następnie, że stronni­
ctwo chrześciańsko-socyalne uczyniło swe głosowa­
nie za przedłożeniem wojskowem zależnem od speł­
nienia kilku żądań. Obecnie jednak, po zadowalają­
cych wyjaśnieniach ministra obrony krajowej Wel- 
sershoimba, będzie głosować za ustawą. Dalej mowcu 
polemizuje z wywodami socyalnych demokratów, do 
wodząc, źe to takżo skłauia jego stronnictwo do 
oświadczenia się za ustawą, że nie chce stać w je­
dnym szeregu ze socyalistami.

P* Daszyński. Czy pan polujesz na order?
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Dr. L u e g e r .  Ludność, którą my reprezentu­
jemy, nie jest wrogo uspnsobio ia aia armii.

P. D a s z y ń s k i .  Rotszyldowscy huzarzy!
Dr. L u e g e r .  Nie, to co innego I (wesołość). 

Socjaliści są najgorszym wrogiam wewnętrznym, 
przeciw któremu władze powiuny wystąpić z całą 
stanowczością.

P. D a s z y ń s k i .  Może pan każesz strzelać?
Dr. L u e g e r  wśród ciągłych przcrywań ze 

strony socjalistów oświadczył w dalszym ciągu, że 
także to, co się dzieje po drugiej stronie Litawy, 
skłania go do zabrania głosu i do postawienia rezo­
lucji, wzywającej rząd, aby stanowczo nie dopuścił 
do zerwania jedności armii i sprzeciwił się zmianie 
sztandarów i emblematów wojskowych.

P. dr. Głąbiński w przemowie swej zajmo 
wał się obszernie kwestyą dostaw wojskowych. Obe­
cny system eeutralizacyi tych dostaw, jest zgubny 
przedewszystkiem dla Galicyi, jako dla kraju nie- 
niającego wielkiego przemysłu, dla kraju, którego 
rzemiosła i rękodzieła już i tak przez rozwój wiel­
kiego przemysłu w innych prowincjach austryackich 
bardzo ucierpiały. Niosłusznem jest twierdzenie, 
jakoby Gałicya pod względem wojskowym była kra­
jem biernym. Owszem, jest ona bardziej aktywną 
niż którykolwiek inny kraj, albowiem dostarcza oko­
ło 30 prc. całego kontyngentu. Prócz tego Galicya 
na wypadek wojny najbardziej ucierpi. W razie jej 
wybuchu nie może liczyć na żadne korzyści z ofiar 
na obronę państwa, tak jak iune prowincje, lecz 
jako przedmurze monarchii, jako wał ochronny dla 
Austryi i Węgier, w razie nastania poważnych wy­
padków, stanie się polem największych okrucieństw 
wojennych. Do tego przyłączają się pewno polity­
czne względy w Galicyi, przemawiające za tem, aby 
armia i ludność nie traktowały się z wzajemną nie­
ufnością jak obcy, ale aby pomiędzy wojskiem a 
ogółem ludności zaprowadzono zostały pokojowe sto­
sunki i obustronne zaufanie.

Dotychczasowe starania Koła polskiego, czy­
niono w sprawie dostaw wojskowych u rządu, jak 
dotąd, nie odniosły pomyślnego skutku. Mówca więc 
ponownie określa bliżej te żądania. Potrzeba deeen 
tralizacyi dostaw i rozdania ich na długi czas, tak, 
aby się potworzyć mogły stałe korporacje dla tych 
dostaw, które nadto rozszerzone powiuny być na 
wszystkie pola.

Nadto badanie i odbieranie dostawionych wy­
robów i produktów powinno się odbywać na miejscu, 
przez władze lokalne, przy udziale kół ludności 
miejscowej. Dostawy produktów rolniczych powinno 
się oddawać bezpośrednio rolnikom po cenach, któ- 
reby się co pewien czas ustalało.

W końcu dr. Głąbiński zajmował się sprawą 
rejonów fortecznych i rewersów demolacyjnych, 
stwierdzając, żo ograniczenia, jakie się z tych ty­
tułów stawia właścicielom gruntów, są niczom inąem, 
jak tylko uszczupleniem, albo nawet bezplutnern wy­
właszczeniem (Oklaski u Polaków). Cało obszary 
administracya wojskowa ogłasza niespodzianie za 
rejony forteczne, a ruch budowlany na nich jest zu­
pełnie wykluczony.

Nie do uwierzenia to prawie, że żądaniom 
słusznym ludności, podnoszonym od łat 30 w tej 
sprawie nie odpowiedziało się w drodze ustawo­
dawczej. Mówca podniósł więc raz jeszcze z wielkim 
naciskiem sprawę rewersów demolacyjnych, doma­
gając się jej uregulowania (Żywe oklaski).

Przemawiali następnie jeszcze pp. S c h e i c h e r  
(chrześc. soc.) i T s c h e r n i g g  (niem. lud.), poczem 
dyskusję przerwano.

Odpowiedzi na interpelaoye.
Prez. min. dr. K o o r b e r  odpowiadał następnie 

na interpolacje dr. Eilenbogena (soc. dem.) i Schal- 
ka (wszechuiem.) w sprawie oświadczenia prez. węg. 
min. Szella, danego w Sejmie węgierskim w sprawie 
konwersyi renty wspólnej. Mówca powołał się przy- 
teni na wyczerpujące i zadowalające oświadczenie 
ministra skarbu, dane w toj sprawie w Izbie panów.

W odpowiedzi na zapytanie p. Merunowieża 
w sprawie u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  p ó ł n o c n e j ,  
oświadczył przew, komisyi kolejowej bar. Sehwegel, 
że sprawę tę poruczono subkomitetowi, który już wy­
pracował referat. Na posiedzeniu więc komisyi kole­
jowej, któro się odbędzie 26 b. rn., będzie i ta spra­
wa traktowaną.

Koniec posiedzenia o godz, 5 min. 15. Następne 
dziś o godz. 11 przedpoł.

Reforma aptekarstwa.
Subkomitet komisyi sanitarnej dla wniosku 

Kulpa, w sprawie przenoszenia koncesyj aptekar­
skich, obradował wczoraj pod przewodnictwem p. 
Piepesa-Poratyńskiego. Uch walono porozumieć się 
przedewszystkiem z prezesem gabinetu, w jakim 
czasie ma być wniesione projektowane przez rząd 
przedłożenie o reformie aptekarstwa i popołudniu 
odbyć dalszo obrady.

Z klubów.
Niemieckie stronnictwo ludowe uchwaliło wszy­

stkimi głosami przeciwko 5 głosować za przedłoże­
niem wojskowem.

Klub Słowian południowych uchwalił wnieść in* 
terpelacyę z powodu zakazu odbycia w Wiedniu uro­
czystości na dochód emigrantów bułgarskich z Ma­
cedonii.

Niemieckie stronnictwo postępowe na odbytem
wczoraj ■> siedzeniu obradowało nad przedłożeniem

ugodowem, w celu zastanowienia się nad stanowi­
skiem stronnictwa wobec I-go czytania przedłożenia. 
Stronnictwo oświ tuczyło się za tem, aby projekt ta ­
ryfy cło woj przydzielony był osobnej komisyi cłowej.

„Hajdamak!" w Izbie posłów.
W czasie debaty strajkowej w Izbie posłów, 

zarzucali posłowie ruscy, mianowicie pp. Wassilko 
i Romańczuk, posłowi Gląbińskicinu, gdy cytował 
ustępy z pisma „Hajdamaki", że przytacza ustępy 
z gazety wydawanej przez młodzież szkolną, a na­
wet nazwali to denuncjacją. Otóż obecnie prawie 
codziennie posłowie ruscy immunizują w interpela­
cjach skonfiskowane artykuły „Hajdamaków".

Kolej Lwów-Wmniki.
Z kół miarodajnych otrzymujemy z Wiednia 

następującą depeszę:
Wiedeń. (Teł. wł.) W sprawie kolei Lwów- 

Winniki s y t u a c j a  n i e z m i e n i o n a .  Przedłoże­
nie rządowe niebawem wejdzie do Izby posłów z gwa­
ra ncyą 12-milionową. Projektu co do rampy na Żół- 
kiewskiem rząd wcale nie robił. Gminę wprowadziły 
w błąd pokątue iuformacyo i zabiegi.

Ustawy komasacyjne dla Galicyi
Wiedeń. (Tel. wł.) Ze strony dobrze poinfor­

mowanej donoszą nam z Wiednia telegraficznie, że 
rozporządzenia wykonawcze dla ustaw komasacyjnych 
są już gotowe. Ustawy wejdą w życie z dniem 
1 kwietnia b. r.

O n iesprzedajn ość koncesyj aptekarskich .
Kraków. (Tel. wł.) Ubiegłej nocy odbyło się 

tu zebranie współpracowników tutejszych aptek. 
Przewodniczył mag. f. Śmieszek. Po referacie m. J a ­
wornickiego uchwalono następującą rezolucję: Ze­
brani dnia 18 lutego współpracownicy aptekarscy 
jak najenergiczniej protestują przeciw wnioskowi klu­
bu czeskiego, wniesionemu dnia 30 stycznia b. r. 
w Radzie państwa, zmierzającemu do zniesienia skut­
ków orzeczenia trybunału administracyjnego, wpro­
wadzającego niesprzedajność koncesyj aptekarskich, 
w przeciwnym razie uchwalono przystąpić do ogólno 
austryuckiego strajku aptekarskiego.

Sankcya konw ersyi.
Wiedeń. (T. B. k.) „Wiener Ztg." ogłasza 

sankcyę ustawy o konwersyi długów państwowych, 
oraz obwieszczenie ministerstwa skarbu cq do przo- 
prowadzenia toj konwersyi.

O dznaczenie.
Wiodeń. (T. B. k.) Cesarz nadał profosorowi 

szkoły realnej we Lwowie, Romualdowi Bobinowi, 
tytuł radcy szkolnego.

U kraj ow ienie aseku racy i.
Wiedeń. (T. B. k.) Subkomitet, wybrany przoz 

komisyę ubezpieczeń, w celu zastanowienia się 
nad sprawą ukrnjowienia ubezpieczeń od ognia, od­
był wczoraj posiedzenie, na którem zastępca rządu, 
szef sekcyi dr. Wolf, zaznaczył, żo projekt ustawy 
w sprawie utworzenia i zorganizowania zakładów 
ubezpieczeń jest przedmiotem obrad ministerstwa 
spraw wewnętrznych i techniczne roboty przedwstę­
pne do ustawy są już ukończone. Na wniosek po­
sła Lcmischu uchwalono porozumieć się z prezesem 
gabinetu co do tormiiiu, w którym dotyczące przed­
łożenie ma być wniesione ł co do wydatuego popar­
cia całej sprawy przez rząd.

P ojedynek m in is tra  honwedów .
B u d a p e s z t .  (T. wł.) Wczoraj przed połu­

dniem krążyły tu pogłoski, że pojedynok między.mi- 
nistrem Fejerwarym, a posłem Zoltanem Lengyelem 
odbędzie się o godz. 3 popołudniu, przyczmn poda­
wano nawet miejsce pojedynku. Tymczasem wieść ta 
okazała się mylną.

B u d a p e s z t .  (T. B. k.) Pojedynek posła Len- 
gyela z ministrem Fejerwarym nie odbył się jeszcze. 
Odbędzie się prawdopodobnie dziś przedpołudniem 
lub popołudniu.

B u d a p e s z t .  (T. B. k.) Węg. biuro koresp. 
donosi, że sekundanci ministra Fejerwarego i posła 
Lengyela odbyli wczoraj przedpołudniem konferen­
cję, na której uchwalono, żo ma się odbyć pojedy­
nek n a  p i s t o l e t y ,  z jednorazową wymianą 
kul, na odległość 35 kroków, z awansem na 5 
kroków.

B u rz liw i p iek a rc zycy  w  Peszcie.
B u d a p e s z t .  (Tel. B. k.) Tutejsi piekarze 

odbyli zgromadzenie, na którem omawiali sprawy, 
dotyczące pomocników piekarskich. Ci dowiedziawszy 
się o tem, usiłowali wtargnąć do restauracji, gdzie 
odbywało się wspomniane zgromadzenie. Ponieważ 
obawiano się gwałtów, wezwano policyę. Tymczasem 
dowiedzieli się o zajściu pomocnicy szewscy i po­
śpieszyli na pomoc; uderzyli na policyę, która była 
za słabą. Dopiero dalsze oddziały rozprószyły tłum. 
Aresztowano 10 osób. W sąsiednich ulicach powstała 
tak wielka panika, że zamykano sklepy. Obecuie 
zapanował spokój.

Budapeszt. (T, B. k.) Pomocnicy piekarscy 
wtargnęli wieczór do czterech sklepów piekarskich 
i zniszczyli tam pieczywo i urządzenie. Następnie

udali się do Kosy chorych i p da oaii urządzenie, 
Dwóch policjantów pokaleczono. Policja aresztowała 
kilka osób.

W izyty  cesarza  i  andyeneye.
Wiedeń. (TBk.) Wczoraj w południe cesarz 

w uniformie generała bawarskiego puł!;u, złożył wi­
zytę bawarskim książętom: Ludwikowi i Franci­
szkowi.

Po południu cesarz przyjmował specyalną de- 
putacyę hiszpańską, przybyłą do Wiednia na po­
grzeb arcyks. Elżbiety.

W południe cesarz złożył wizytę ks. Ferdynan­
dowi burbońskiemu.

P ółw iekow a rocznica.
Wiedeń. (T B k.) W czoraj, jako w 50 rocznicę  

uratowania cesarza  przed zam achem , odbyło się  na­
bożeństw o dziękczynne w kościele wotywnym .

(Sprawcą zamachu na cesarza Fran. Józefa d. 
18 lutego 1853 r. w Wiedniu, był węgierski kraw­
czyk Jan L i b o n y i  z Cs*kwaru (w komitacie weis- 
senburskim), młody, bo 22 letni człowiek. Jak  wia­
domo, zranił on cesarza pchnięciem noża z tyłu tyl­
ko bardzo nieznacznie. Widownią zamachu była ba­
szta u wylotu K&rtuerstrasse, gdy cesarz w towa­
rzystwie adjutanta 0 ’Donclla odbywał codzienną 
przechadzkę. Adjutant wyciągnął szpadę i ciął Libe- 
nyego przez głowę, zanim ten zdołał drugi cios wy­
konać. Na pomoc pośpieszył także kamieni cznik 
Ettenreieh, który wraz zadjutantem powalił sp raw cę  
na ziemię. Libenyi został d. 26 lutego r. 1853 stra­
cony. jRed).

Echa sp ra w y  K ru p p a •
Neapol. (Tel. wł.) Tutejszy sąd skazał reda­

ktora pisma socyalistycznego „Propaganda" za ar­
tykuł obrażający moralność publiczną, a dotyczący 
Kruppa i jego przyjaciela: cesarza niemieckiego, nu 
2 miesiące więziouia i 400 lirów grzywny. Rozpra­
wa była tajną.

(Jak wiadomo, widownią zarzuconych K ruppo­
wi czynów, była wyspa Capri w zatoce ueupolitań- 
skiej. Red.)

O bociana w  kanaku belgradzkim .
Grao. (Tel. wł.). W tutejszym teatrze miej­

skim przyszło do burzliwych demonstracji urządzo­
nych przez garstkę studentów serbskich, którzy 
uczuli się dotknięci kupletem śpiewanym w farsie: 
„Robert i Bertrand". W kuplecie tym spurodyowano 
znaną sprawę niedoszłych urodzin w konaku bel­
gradzkim, mianowicie zaznaczone było, że „bocian 
w konaku pojawia się regularnie jako kaczka". Pu­
bliczność zajęła stanowisko antiserbskie, bo biła 
brawo artystom, co studentów skłoniło d > ponownych 
gwizdań i okrzyków. Policya wyprosiła obrońców 
Drugiuy z teatru.

Pogrzeb aro. E lżb iety .
Baden. (T. B. k.) O godz. 5 rano przewie­

ziono zwłoki śp. arcyks. Elżbiety z dworca do zam­
ku. O V*9 przyjechała rodzina zmarłej. O 11 przed­
południem po pokropieniu zwłok i odprawieniu mo­
dłów zł iżono je w kaplicy zamkowej. Tam pozostaną 
aż do ukończenia budowy mauzoleum na cmentarzu 
w Helenenthal. O s/-41 powrócili nrcyksiążęta i goście 
żałobni do Wiednia. Miasto Baden było przybrane 
czarnomi chorągwiami a latarnie osłonięte krepą.

L n iziada .
L ip sk .  (T. B. k.) „Leipziger Tageblatt" za­

przecza jakoby «d\v. dr. Zehmo wyjechał do Nyon. 
Księżna Ludwika pozostanie w sanatoryum w Metai- 
rie tak długo, aż lekarze będą w stanie dać orze- 
czenie co do jej stanu umysłowego. Stan jej fizyczny 
jest zadowalający. Przyszło miejsce jej pobytu zo­
stało ustanowionym po porozumieniu z jej adwokatem. 
Na razie tyle jest wiadomem, że nie zuajduje się 
ono aui w Niemczech, ani w Austryi.

Na w nikan ie bałkańskim .
Paryż. (T. B. k.). W iuterwiowie ze współpra­

cownikiem „Matin" oświadczył minister spraw z a ir . -  
ńicznych Delctssć, iż Francy a popiera usilnie pro­
jekt reform w Macedonii, proponowany przez Austro- 
Węgry i Etosy ę. Francya nie odlą-zy się od mo­
carstw podpisanych na traktacie berlińskim i nie 
przedsięweżtme nic, coby mogło stosunki na półwy. 
spie bałkańskim zaostrzyć. Francya, która jest tak 
bardzo oddaloną od tego ogniska niepokojów, nie 
przyczyni się do rozszerzenia, lecz owszem wszystko 
możliwe uczyni dla zlokalizowania grożącego tain 
pożaru.

Berlin. „Biuro W olfa" donosi, że  rząd nie­
miecki po zbadaniu projektu reform w Macedonii, 
ułożonego w W iedniu i Petersburgu, p olecił swemu  
ambasadorowi w K onstantynopolu, ażeby poparł te  
reform y u rządu tureckiego.

Konstantynopol. (T. B. k.). Agencja konstan­
ty nopolska uważa doniesienia londyńskich i pary­
skich dzienników o mobiłizucyi wojsk tureckich za 
zmyślone.

Pogłoski.
Wiedeń. (T. wł.). „N. Fr. Presse" w depeszy

ze Lwowa zaprzecza stanowczo pogłoskom o rzekomo 
zaekwiauem stanowisku namiestnika hr. Piuińskiego.

W aszyngton. (T. B. k.). Biuro Reutera do­
nosi: Sekretarz stanu Hay i Boyeu podpisali proto-



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 83 z dnia 19 lutego 1903,

kił o utworzenia w Caracas komfsyi, złożonej z je­
dnego przedstawiciela Wenezueli i jednego przed­
stawiciela Stanów Zjednoczonych; zadaniem tej ko­
misyi będzie załatwienie kwestyj spornych Stanów 
Zjednoczonych i Wenezueli. Gdyby porozumienia nic 
osiągnięto, ma stosownie do propozycji Boyena — 
królowa niderlandzka wyznaczyć sędziego rozjem­
czego. Królowa zgodziła się na to.

Bremerhaven. (T. B. k.) Prezes półnneno- 
niemieekiego Lloyda oświadczył gotowość przyjęcia 
z powrotem wydalonych robotników i w ten sposób 
strajk został zażegnany.

Paryż. (T. B. k.) *Matin“ donosi z Caracas, 
że urzędowym  dekretem od importu towarów wpro­
wadzono 30 prc. cłowy dodatek wojenny.

Wiedeń. (T. B. k.) Rada administracyjna za­
kłada kredytowego dla handlu i przemysłu uchwaliła 
zaproponować walnemu zgromadzeniu następujący 
rozdział zysków za r. 1902: Wypłacenie dywidendy 
w kwocie 28 kor. za akeyę, złożenie 60.000 kor. do 
nadzwyczajnego funduszu rezerwowego, przeniesienie 
reszty zysku, t, j. sumę 170.000 k. na rachunek 
bieżącego roku.

Z parlamentów.
Parlament niemiecki.

Berlin. (T. B. k.) Na wczorajszem posiedze­
niu niemieckiego parlamentu podczas obrad nad 
budżetem urzędu spraw wewnętrznych, przyszło do 
ostrego starcia pomiędzy socjalistami a posłem 
Stóckerem, który oświadczył, że zamiast rzucać na 
niego oszczerstwa, powinni się socyaliśei raczej starać 
o wyjaśnienie smutnej dla nich sprawy, mianowicie 
sprawy niejakiego Schuhmanna, który zarzucił Ba­
blowi krzywoprzysięstwo, a dzienniki szwajcarskie 
zarzut ten kilkakrotnie komentowały. Poseł Wurm 
podniósł, że Stóckor wio dobrze; iż to oszczerstwo 
rzucił na Bebla znany i notoryczny łajdak i szpieg 
rządowy.

Gdy poseł Ledebour zwrócił uwagę, źe Stó 
(ker nie wahał się oskarżyć posła (Bebla) o krzy­
woprzysięstwo, oświadczył wiceprezydent Izby, że 
Siócker tego nie powiedział, gdyż inaczej przewo­
dniczący nie puściłby tego bezkarnie. Singer zazna­
czył, że całe przemówienie Stóckera wywołało wśród 
socjalistów tylko politowanie. Kto przeciw Bebluwi, 
po jego 30 letniej działalności, występuje z podo­
bnymi zarzutami, ten chyba niema p>ję *ia, co to 
znaczy być uczciwym człowiekiem. Stóeker oświad­
czył na to, żo uważa Bebla za niezdolnego do krzy­
woprzysięstwa. Jeżeli jednak socyaliści miotają na 
mowę oszczerstwa, niech się nie dziwią, źe on 
(Stó-ker) we własnej obronie poruszył tę sprawę. 
(Śmiech u socyalistów). Dalsza dyskusya toczyła się 
bez przeszkody.

Parlament angielski.
Londyn. Izba lordów przyjęła adres po dłuż­

szej dyskusji.
C a m p b e l l  B a n n e r m a n ,  omawiając mowę 

tronową i sytuację polityczną w Izbie gmin, wystą­
pił przeciw wspólnemu postępowaniu Anglii z Niein- 
-mmi w sprawia wenezuelskiej. Mówca nie jest zasa­
dniczo przcuiwny chwilowemu podejmowaniu wspól­
nych kroków łącznie z iimem mocarstwem, ale w tym 
wypadku uważa to za chybione. Co do nieprzyjaznych 
artykułów niemieckiej prasy, która zwłaszcza z oka- 
zyi wojny Izerskiej, napadała na Anglię, sądzi mó­
wca, że najlepszą odpowiedzią na obelgi niemieckie 
jest pogarda.

B a l f o  n r  usprawiedliwiał wspólną akcyę 
z Niemcami w sprawie wenezuelskiej i sądzi, że 
w ten sposób usunięto jeszcze groźniejsze niebez­
pieczeństwo. Co się tyczy kwesty i macedońskiej, 
sądzi mówca, żo Austro-Węgry i R<>sya są w pierw­
szym rzędzie powołane do objęcia przewodnictwa 
w rozwikłaniu togo problematu, ponieważ posiadają 
największy wpływ w państwach bałkańskich. Anglia 
będzie te usiłowania popierała.

W pałacu Burbonów.
Paryż. (T. B. k.). W Izbie deputowanych 

min. skarbu R>uvier przedłożył prowizoryuiu budże­
towe, poczeni toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
nad uprzywilejowaniem gorzelń rolniczych.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Przed zwykłym trybunałem.

(Echo „Unio catholicau).
Lwów, 19 lutego.

Na wczorajszej przedpołudniowej rozprawie 
przesłuchano jeszcze św. Maryę R a t u s z o w ą ,  
wdowę po woźnym Unii. Wie od ś. p. męża swego, 
ze złożył on na ręce Thumena 800 kor. Dotychczas 
otrzymała ona na poczet wpłaconej przez męża su­
my 20 kor. Pretensjo o resztę kwoty ma do dy- 
rekcyi. Na tera przerwał prez. Przyłuski rozprawę 
do godziny 5 po poł.
< » B B 9 a a a » s 5 B a i

Po południu przystąpiono do dalszego przesłu­
chiwania świadków.

Św. Wincenty V i t o ż  złożył na ręce Thumena 
kaucję w sumie 4000 kor. Na co dał to pieniądze, 
świadek nie może odpowiedzieć i mimo kilkudziesię­
ciu pytań, zadanych mu przez przewodniczącego, nie 
można dojść z tym świadkiem do ładu. Miał być ge­
neralnym agentem „Unii“, później atoli wziął go 
Thumcn do pracy biurowej, gdzie mu oddał do pro­
wadzenia księgi kasowe. Księgą tą, jak się z dal­
szych zeznań okazało, była notatka, gdzie zapisy­
wano wydatki kancelaryjno. Prócz tego należało do 
świadka kopiowanie listów. Za to pobierał świadek 
płacę 200 kor. miesięcznie.

Św. Robert S t i l l e r  był agentem „Unii“ na 
Galicyę zachodnią i Śląsk. Złożył on na ręce Tlm- 
mona 2.000 k. kaucji, a później dodał jeszcze 1.000 
k. na organizację. Świadek ten utrzymywał całą fa­
langę subagentów, a nawet miesięcznie płatnych fuu- 
keyonaryuszy. Interes zapowiadał się świetnie, gdy 
w tera nadeszła wiadomość o rozwiązaniu „Unii44.

Na zapytanie obrońcy dr. Lesera przyznaje 
i ten świadek, że po zasuspendowaniu Thumena, 
korespondu jąc bezpośrednio z genem Iną dyrekcją, 
nie mógł z nią dojść do ładu. Przedkładano przez 
niego rachunki zwracano mu kilkakrotnie jako nie­
dokładne, a jednak później okazywało się, że są do­
bre. Z wszelkiemi wypłatami zwlekano, z czego świa­
dek wywnioskował, że coś umnipulacya w generalnej 
dyrekcji w Wiedniu „szwankuje44.

Na tem odroczono rozprawę do dziś rano go­
dziny 9-tej.

( Wójt defraudantem )
Lwów, 19 lutego.

Gmina Borntyn zaciągnęła przed kilkudziesię­
ciu laty pożyczkę w kwocie 40.000 koron, na rzecz 
podupadłych włościan. Pożyczkę tę, zaciągniętą w 
jakimś banku przeniesiono w r. 1894 do Banku 
krajowego i spłacano w ratach rocznych, które przed­
tem ściągano od 165 włościan. Do ściągania tych 
rat istniała w gminie osobna księga i kasa, a od 
1895 r. urząd kasyera piastował Dmytro Feduń. Do 
zakresu władzy Fedunia należało ściąganie rat od 
włościan i wciąganie tych kwot do ksiąg i wysyła­
nie w oznaczonym czasie do Banku krajowego.

Ponieważ Feduń był słaby w piśmie, dodano 
mu do pomocy Pawła B ohena. Feduń, nio dopuszczał 
jednak Bohena do urzędowania, zasłaniając się tem, 
że da sobie radę. Bnhen skarżył się przed włościa­
nami na to postępowanie Fedunia i nakłonił ich, aby 
zażądali od Fedunia zwołania zgromadzeniu, i zda­
nia sprawy z funduszów gminy. Feduń jednak nie 
usłuchał wezwania 1 dalej samodzielnie zarządzał
kasą.

Wybrany w jakiś czas 
ny, już wcale nio dbał o
włościan, którzy dom agali si 
du funduszów gminy i przez 
wał zgromadzenia.

Tymczasem wo wsi zaczęły krążyć wieści, źe 
w kasie są braki. Doniosło to się do Rady powiato­
wej, która w maju 1899 r. wysłała lustratora p. Go­
golewskiego dla zbadania ksiąg kasowych. Wtedy 
Gogolewski znalazł brak 322 k. i 31 h.

W listopadzie tego roku znów ten sam lustra­
tor znalazł brak 200 koron.

Wobec tych braków uczuł się wydział Rady 
pow. w Sokalu zmuszony, wydać polecenie przeprowa­
dzenia szczegółowej lii<widacyi funduszów gminnych 
i bankowych w Boratynie. I oto okazało się, że 
sprytny wójt wykazał się przed lustratorem fałszy­
wymi recepisami pocztowymi, źe brakujące kwoty 
wysiał do Banku krajowego. Tymczasem z wyka­
zów, przysłanych przez Bank wynikło, źe Feduń \vy- 
sl .1 1400 korou mniej, aulżeli w księgach gminnych 
było wykazane.

Wczoraj sprytny wójt stanął przed sądem 
przysięgłych, oskarżony o sprzeniewierzenie. Rozpra­
wie przewodniczy r. Podlaszeeki, oskarża prokurator 
Lewicki, broni oskarżonego dr. Mayer, zaś poszko­
dowaną gminę zastępuje dr. Kost* Lewicki.

Oskarżony 64-letni starzec, ojciec pięciorga 
dzieci, tłumaczy się tem, że mu pieniądze kilka ra­
zy na jarmarku skradziono, a prócz tego nie będąc 
„piśmienny44 nie mógł sobie dać rady z księgami. 
Śledztwo wykazało, że Feduń się zapijał i choć ma 
dość wielkie gospodarstwo, zaciągnął prywatne długi 
ponad 4.000 kor.

Na wczorajszej popołudniowej rozprawie prze­
słuchano pisarza gminnego i lustratora, przeprowa­
dzającego szkontrum, którzy zeznawali zgodnie z ak­
tem oskarżenia, puczem rozprawę odroczono do dziś 
rano. Wyrok zapadnie dziś.

potem wójtem tej gmi- 
tych energiczniejszych 

g sprawozdania z zarzą- 
szereg lat nie z woły-

Wiadomości bieżące.
— Wiadomości osobiste. Prezydent miasta, 

dr. Małachowski, powrócił z Wiednia.
Dr. Aleksauder Vogel, naczelny redaktor „Gazety 

Narodowej44, przebywszy bardzo ciężką iullueucę, w y­
jechał na czas dłuższy ze Lwowa zagranicę.

Z Rzymu donoszą nam: Arcybiskup W ładysław

Zaleski wyjeżdża z Rzymu dnia 4  marca, wracając 
do ludyj, jako delegat apostolski.

—  Pogłoski o ustąpieniu rektora duchownego 
seminaryum ks. dra. Chomiszyua są, jak się dowiaduje

Rusłan* rzekomo z najlepszego źródła, nieprawdziwe.
— To w. prywatnego gimnazyum realnego 

W Zakopanem*4 uzyskało, juk nam donoszą, za­
twierdzenie namiestnictwa.

—  Linia telefoniczna do Wiednia zepsuła się  
dziś rano.

—  Przeniesienie. Minister przeniósł ze względów  
służbowych adjunkta Edwarda Kwitnowskiego z kiero­
wnictwa budowy kolei Lwów-Sambor Granica w ęgier­
ska we Lwowie do okręgu tamtejszej dytekcyi kolei 
państwowych.

—  Ruch Ogólny Potutnry-Ostrów Berezowica po­
djęto 18 lutego pociągiem 3 3 /a  i 3 3 /,a.

Z pewodu zawiei śnieżnej wstrzymano ruch ogól­
ny na szlaku Biała czortkowska-Załeszczyki, w dniu 
17 b. m., aż do odwołania.

—  Uczczenie Vrohlickiego. „Czytelnia aka- 
demicka44 we Lwowie wysłała do Vrchliekiego tele­
gram następującej tre śc i: „Żyj długo szczęśliw ie na
chwałę i pożytek narodu czeskiego. Cześć ci i sława ! 
„Czytelnia akademicka* we Lwowie im ieuiem  polskiej 
młodzieży

—  O g n ie .  Ogień kominowy wybuchł wczoraj o 10 
rano w uł. Kazimierzowskiej pod ł. 19. Alarmowano 
miejską straż pożarną.

Wczorajszej nocy około godziny 2 spostrzeżono 
silny dym w kamienicy pod 1. 9 w Rynku. Dym doby 
wał się z ubikueyj .1 p. zajmowanych przez Kasyno ru­
skie. W ezwana straż pożarna m iejska po zerwaniu czę­
ści sufitu ugasiła ogień, który ze względu na porę 
w jakiej wybuchł, mógł mieć bardzo groźne następstwa. 
Ogień powstał skutkiem wadliwej budowy, zajęła się 
belka przytykająca do przewodu piecowego.

— Ofiara zawodu. W Jarosławiu zmarł st. lekarz 
powiatowy dr. Mieczysław MaryuowBki, nabawiwszy 
się tyfusu plamistego u chorych.

—  Z karnawału. Urządzony przez pracowników 
gospodnio-szyukarśkich w dniu 17 b. m. wieczorek 
z tańcami udał sią bardzo dobrze, tak co do samej 
zabawy, jak i pod względem kasowym. Do pierwszego 
kadryla stanęło około 150 par. Zabawę zakończono 
białym mazurem o godzinie 7 rano.

—  Korporacya murarzy, cieśli, kamieniarzy i 
studniarzy odbyła wczoraj walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem przełożonego p. K. Smoleńskiego. Po 
odczytaniu protokołu z ostatniego walnego zgromadze­
nia — przyjęto sprawozdanie kasowe do wiadomości i 
udzielono wydziałowi absolutoryum. Przychód korpo- 
racyi w uh. roku wynosił 2 .340  k. 3 h a l , rozchód 
967 k. 12 hal. Stan funduszu zaś wynosi 1378 k. 91 
hal. Preliminarz na r. 1903 uchwalono w kwocie 
1930 k. Po zdaniu przez p. J. Gryglaszowskiego spra­
wozdania ze zjazdu rękodzielników w Krakowie (zna­
nego czytelnikom ze specyaluych korespoudencyj) przy­
szła na porządek dzienny sprawa partaczy. Sprawa ta 
będąca ua porządka dziennym każdego prawie posie­
dzenia korporacyi —  wywołała i ua wczorajszem zgro­
madzeniu obszerną dyskusyę. Zabiorali w niej głos pp. 
Gryglaszewski, Duda i delegat robotników Bruśniak. 
Pan G. podniósł, że istniejące od niedawna biuro po­
średnictwa pracy skrzętnie wyszukuje partaczy, me mu 
jednak urzędowego do tego upowużuienia. Postawił 
więc wniosek, aby wydział postarał się o takie upo- 
ważuieuie w biurze przemysłowem. Poruszono również 
sprawę kar, pochodzących z budownictwa. Polecouo 
wydziałowi korporacyi, by na ogólnem zgromadzeniu 
budowniczych, architektów i t. p. nmjącem być wkrót­
ce zwolanem, — przeforsował wniosek, aby kary te 
wpływały do kasy korporacyi. Z kolei sekr. p. Ohly 
podniósł olbrzymie zaległości wkładek, przechodzące 
sumę 3000  k.

Poruczono więc przełożeństwu, oby do 1 czerwca 
starało się ściągnąć te zaległości, a gdyby jeszcze ja ­
kie pozostały, oddać je do ściągnięcia biuru egzekucyj­
nemu magistratu. Przy uzupełniających wyborach do 
sądu polubownego i związkowej Kasy chorych robotni­
ków budowlanych zostali wybrani: Jau Keiper, Antoni 
Nestorowski i Henryk Breivogel, zastępcami zaś M. Ole­
szek i M. Kustyanowicz. W końcu obszerną dyskusyę 
wywoluł wniosek p. Gryglaszewskiego, by radnym nie 
wolno było obejmować robót u przedsiębiorcy, który 
objął roboty gminne. Stąd wywiązuje się  szkodfw a  
konkureueya dla reszty majstrów, gdyż taki przedsię­
biorca woli dać robotę radnemu, niż „zwykłemu śmier­
telnikowi*, wiedząc, że przy kolaudacyi robót radny 
może inu pomódz. Sprawę tę oddano wydziałowi, aby 
ją poruszył ua ogólnem zgromadzeniu majstrów budowl. 
budowniczych i architektów. Po przyjęciu jeszcze mniej 
ważnych wniosków zamknięto o godz. w pół do 10 
zgromadzenie.

—  Księżna Ludwika saska, doskonała pia 
nistka, jest także utalentowaną kompozytorką. Przed 
zamążpójściem jeszcze napisała kilka pieśni, które zy ­
skały uznanie prawdziwych znawców. Jedna z tych 
kompozycyj, wydana przed czterema laty pt. „Ucieczka*, 
ilustrująca słowa Karola Stielera, doczekuia się  teraz 
olbrzymiego popytu.

Część I I  trylogii

powieści historycznych
epoki napoleońskiej

Wacława Gąsiorowshicgo tomy wyszła z pod prnsy i nabywać można 
w Administracji „Słowa Polskiego44 we Lwo­
wie ul. Chorążczyzny 17—19. Cena egzen 
plarza kor. 3  w ozdobnej oprawie kor. 3 .6 0  

przosyłka pocztowa kosztuje 55 hal.
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Z targu pieniężnego.
IW le d eń , 19 lutego. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 692-75. 
Akcye węeier. Zakładu kredytowego 750 —, Akcye anglo- 
D a n k u  276*50, Akcye Unionbanku 545*50, Akcye Landerban- 
ku 411*—, Akcye Bankyereinu 479*50, Akcye Bodencredit 
551 —, Akcye gal Banku hipotecznego 5 4 0 Ak^ye kolei 
państwowych 699*50, Akcye kolei południowych 56'—, Akcye 
‘Tramway A  — *— B. —*—, Akcye kolei Klbeth&l 452*50,
Akcye kolei p ó łn .  . Akcye kolei czera. 684*55, Akcye
Alpiny 397*50, Akcye Riraa Muranyi 487*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1680*—, Akcye Fabryk broni —*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 346’—, Oblig. węg. ind. 99 45, Renta 
uiajowa 100*90, Austr. Renta koronowa 101*15, Węg. Renta 
koronowa 99*40, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98*30, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99*—, 4V*2 proc. listy Banku kraj. 103*—, 
4 proc. listy Banku hip. 98*—, 4Va prcc listy Banku hip. 
101*85, 5 pPoc listy Banku hip. 111*—, 4 proc. G al Obligacyi 
propinac. 99*80, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*60, 4 
prc~ pożyczka m. Łw owa 97*35, Losy tureckie 122*—, Marki 
117 07, Ruble 253*—, Kredyty —*—, Alpiny —■*—, Węg 
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw —*—

U sposobienie: silne przy spokojnym przebiegu. Dziś 
wieczór bilans kredytowy.

B e r l in ,  19 lutego. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 218*75, Staatsbahny 150*20. Disconto Co- 
mandit 198 28, Berlin Tow. handl. 161*80, Laura 219*—, Bo- 
humery 186*—, Kolej półn. wschodnio-Pruska 83*60, Ruble 
.za gotówkę 216*40, Kolej warsz.-wied. 188*40, Kolej morza 
śródziemnego 92*25, Kolej Meridionalna 138*60, Losy ture­
ckie 133 75, Renta włoska — *—, „Harpener" kopalnia wę 
gla 173*75, Kolej Marienburg-Mławka 73*—, Konsolidaeya 
848*— Lombardy 16*—, Kolej Henry 106*—, Niemiecki bank 
narodowy 120* Kanada Proferred 136*60, Akcye żeglugi 
hamburskiej 105*50, Kurs warszawski —*—.

■ B udapesz t, 19 lutego Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 121*25, W ęgierska renta koronowa 99 45 
W ęgierski bank kredytowy 750*50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu — Węg.  bank hipoteczny 500*—, Węg. 
bank eskontowy 457 —, Austryacki bank kredytowy 692*75 
Rima Murany 486*50, Budapeszt kolej miejska 618*— Kolej 
południowa 56* — , Austr.-węg. kolej Państw. 750*—.

Tendencya silna
B e r l in ,  19 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna, 

i  proc. węgierska renta złota 102 25, W ęgierska renta ko­
ronowa 100*25, Austr. akcye kredytowe 218*75, Staatsbahny 
150*25 Lombardy 16*—, Disconto Comandit 198*40, Ruble 
216 40. Tendencya leniwa.

F r a n k f n r t ,  19 lutego. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 10150, Austr. renta srebrna 
101*35, Austr. renta złota 103*60 Austr. «akcye kredytowe 
218*90, Staatsbahny 150 16, Lombardy 15*90,4 pr. austr. renta 
koronowa 89*80. Tendencya spok.

H a m b u r g ,  18 lutego. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr. renta srebrna —— , Austr akcye kredytowe 
218*80, Losy z r. 1860 —*- ,  Staatsbahny 149*80, Lombardy

W ęgierska renta złota
ju o a y  z r .  i o w  —  ,

16*10, Austr. renta złota 103*40,
102 50. Tendencya spokojna.

P a r y i ,  18 lutego. W czorajsza giełda wieczorna: 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 92 —, Creditfoncier 728*— 
Bank ottomański 608*—.

Tendencya silna.
Targ zbożowy i towarowy. 

B u d a p e s z t ,  19 lutego. Pszenica na paźdz. 7 58 
do 7*59, Pszenica na kwiecień kor. 7*55 do 7*56, Zyto na 
październik •— do Żyto na kwiecień 6*69 do 6*61,
Owies na październik do —, Owies na kwiecień
616 do 6*17, Kukurudza na lipieo 6*09 do 610 Kuku- 
rudza na maj 6*04 do 6.05, Rzepak na sierpień 11*90
do 12 -

Pogoda: piękna.

Odpowiedzialny redaktor:  
J ó z e f  Z ie m b iń sk i.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności ingerujących zaprowadziło Słowo Polskie

K O R E S P O N D E N T K I IN S E R A T 6 W E
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6 0 ,  9 0 ,  120, 
150, 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
slciem o 10, 15, 2 0 ,  2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiegou 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
) d  M ary i je a t lis t na po-

czcie. 1569 5

Ła d n a  szesnasto letn ia  pa­
n ienka  w ykszta łcona  sie­

rota z  a ry s to k ra ty c zn e j ro ­
d zin y  z  posagiem  w gotów ce  
w braku znajom ości, w te j  
drodze p o szu ku je  opiekuna i 
m ęża , nauczyc iela  z w y ż ­
szych  szk ó ł lub w yższeg o  
urzędnika. P rzy c h y ln e  li.a y  
odbiorę p.-rest. „E. JS. N o w y  
S ą cz \  1723 1
~9G&ana siedzącego w cukier- 

ni So tschka , w torek g. 
4 obok okna , za p y tu ję , czy  
m ożliw a korespondeneya e- 
w entualne zaznajom ienie p.- 
rest. vP o d z i w i a n y 1704 1

Halka. Z niecierpliw ością  
oczekuję listu  w  domu.

1692 1
jW lłodszym  małżonkom udzie- 

lam listownie arcyważne 
wiadomości Bliższe wyjaśnie­
nie listownie gratis po nade­
słaniu porta. Dr. St. Oblicz, 
we Lwowie, ul. Łyczakowska 
15, I. p. 1665 2-1

Rozmaite.
Sk ła d  p łó c ien  K orczyń ­

sk ich , Lw ów , H a lic k a  16
poleca kom p le tn ie  gotow e  
w yp ra w y  ślubne w raz z  po ­
ścielą od złr. 200 i w y ż e j .

731 30

Jeu n e  franęaise, cherche  
leęons, rue  Pańska n r  9, 

dans la cour I  etage.
1712 2

P ó ł k ilo  “SX5 
3CST P ie r z a  g ęs ieg o  

ty lk o  6 0  cen t., rozsyłam zu­
pełnie nowe, szare pierze, rę­
ką darte, pół kilo tylko 70 ct 
w pocztowych pakietach pró­
bnych 5 kg. za pobraniem po- 

cztowem.
J. Krasa, handel pierza w Śmi- 
chowio koło Pragi (680), Cze­
chy. Wymiana dozwolona.

1728 1
f M i ó d  patoka kuracyjny de- 

serowy, ozysty i ładny 
5 kg. z puszką franco za za­
liczką 6 koron — wysyła Te­
odor Gang, Denysów. 1195 10

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
utrzymujemy od wejścia z uL Kopernika 9701

15 8 sir o sprzed s»ży
 i rm im i -- ~ m n r ~ ~ i  ~ r m i ii ■ m  i  i i ■ ■■ n  n

iłow a JPolskiego
tam ie składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nowości:

W acław Gąsiorowski: .Huragan*, powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo- 
wie“. Cena 1 kor.

A. G ruszeck i:  „Większością*, cena 2 kor. w op. 2*60. 
M arceli P revost. „Szczęście w małżeństwie* tłuma­

czyła Anastazya Świderska. Cena 60 hal.
W iesław  Sclavus:  „Ugodowey*, powieść. Cena 8 kor. 

oprawie 3*60.

„Słownik języka polskiego"
pod redakcyą J . Karłowicza, A. Kryńskiego i  W.

NiedźwiedzTdego 
wychodzi w Warszawie w objętości 24 zeszytów lfiO 
stronicowych wielkiego formatu. Dotąd wyszły zeszyty 

do litery N.
Cena Słownika wynosi rb. 10, które można 

uiszczać i w czterech ratach po rb. 2*50, mianowicie 
przy odbiorze zeszytu 1, 6, 11 i 16*ego.

Na koszta przesyłki dopłacać należy do każdego 
zeszytu po 25 kop. w kraju, a po 30 kop. za granicą.

Ekspedyeya i skład główny Słownika w Admi- 
ńistracyi „Gazety Handlowej4* w Warszawie, Szpi­
talna 1. 10, gdzie też przyjmuje się przedpłatę.

Tam że do nabycia  ozdobne okładki do 
„Słownika ję zy k a  polskiego“. 918

Uleczona Epilepsya!!
Od 16 la t cierp ia ł m ó j obecnie 20 le tn i sy n  na stra­
szne ep ilep tyczne napady , m im o usiłowań w yb itn ych  
le ka rzy . B lisk i rozpaczy zrobiłem  ostatnią próbę u p. 
D r. O . H  B e r d a c h a ,  sp e cy a lis ty , Lagos, Banat, i 
dziś sy n  m ó j je s t  zupełnie u leczony i d zięku ję  po ty ­
siąc ra zy  w ybaw cy m ojego d z ie ck a . — W ilh e lm  
S c h i e s s l e r ,  król. w ęg . egzekutor sąd. D eutsch-Lugos. 
Adresy wielu uleczonych w każdej okolicy podaje się 
na żądanie. 10

Administracya „Słowa Polskiego*4 we Lwowie.

Wydawnictwa „Słowa Polskiego":
Huragan, powieść histor. W. Qąsiorowskiegot 3 tom. 

cena 6 kor., w ozdobnej oprawie k. 7 80.
Większością, powieść współczesna A. Gruszeckiego, 

30 arkuszy, 2 kor., w ozdobnej oprawie kor. 2’60.
Ugodowcy, powieść współczesna Wiesława Sclavusaf 

cena 3 kM w ozdobnej oprawie kor. 3*60.
Szczęście w małżeństwie Marcelego Preuosta, tłu­

maczyła Anastazya Świderska, cena w ozdob. 
brosz. 60 bal.

Wybór dzieł Klementyny 0 Tańskich ffofmanowej, 
w 6 tomach, wybrał i wstępem opatrzył dr. Piotr 
Chmielowski. Cena zniżona kr. 3, w ozdobnej 
oprawie w 3 tomach kor. 4*80.

Arcydzieła Luwru, 216 najznakomitszych dzieł 
najsłynniejszych malarzy szkół: florenckiej, we­
rońskiej, weneckiej, paduańskiej, ferrarskiej, bo- 
lońskiej, urabryjskiej, lombardzkiej, purmeńskiej, 
hiszpańskiej, flamandzkiej, holenderskiej, niemie­
ckiej, francuskiej i angielskiej, począwszy od wie­
ku XIII. Wydał Adam Kaczurha w Krakowie. — 
W ozdobnej opraw., cena zniżona kor. 4.

Nabywać można w „ Administracyi Słowa Polskiegou 
we Lwowie przy ulicy Chorążczyzny 17— 19.

Do zamiejscowych zamówień prosimy należytość do­
łączyć, za zaliczką bowiem nie wysyłamy. 11829

Administracya „S łow a Polskiego*1 we Lwowie, Chorążczyzna 17-19.

Kursy giełdy Wiedeńskiej
z  dnia 17 lu tego  1903.

K u rs y  o ile  inaczej n ie  p o d an o *, ob liczone  s ą  zft Uh) 
o ro n  n o m in a ln  w arto śc i i  za  gotow kę

.4*2 

. 4.*z 

. 4*2 

. 4*2 

.3*2 

. 4 

. 4

a e ro n
Ogóiny dług państwa.

Jed n o lity  d ług  sauBcwb 
w banknotach ., m aj lis to p ad  . • 

lu ty —Bierpien .
■w Brebr*«*r ity o z e ń —lipiec  . • . .

A w ieeień—p az tiz ie rm c  
L esy z  ro k u  po  260 eŁ i ł .  Ł  

1860 „ 600 zŁ w. u.
* 1860 „ 100 z ł, „ „

" * 1S64 .  100 zł. „ ,  .  • —
* 1864 r 60 zt. ,  - • • —

C isty e a r ta  k . ao m e n  p a ń stw  120 zł. ó
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie  p a ń s tw a  reprezen tow anych ..
k u s tr . r e n ta  z ło ta  w oina od poo. . . 4 

„ w waL K or. w. oa  pod. . 4 
„ inw est. woL od poa. . . o Vi 

O bligacja kolejows.
Kolej A rcvks. A ln rech ta  w sreb rze  . 4 

„ ces. E lżb ie ty  w; złocie w. oa  p. 4 
cesarz . F ranc . J ó ze ia  w sreD. . c  /■ 

_ Aro. Rud. w. K.. wol. od pod. 4 
ce i. E l i.  200 zł. m. k. za  sztuJŁg o V 
K aro la  Lud. 200 zł. m. k . .  ®

Obli»acye p ierw szeństw a kolelow t. 
C ole, A rcyks. Alb. 300 zł. w  srec . . o

200 zł. w  złocie . o
! W es! E m . 1886 200, 1000. 5000 zł. 4 

„ „ r 1895 400. 2000.10000 Ł  4
^ B ukow ińsk ie j lokaL 400 K or. . . 4
„ K a ro la  L udw ika  » reD r.. . . .  .4
9 Lwow.-Czer.-s^askiej Eta. 13̂ 4 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęg iersaa  re n ta  z ło ta  . . . . . .  .4
W r e n t a  w. Kor. w olna od pod. • 4 
W ęg. re n ta  w. K or. r r . n • ® '* 
PoZyozka koL z r. 1889 w  złocie
PoZyczka kol. z r. 1 8 *  w sreu rze
W ęg. ob ligacye p rop in . w. u. . •
W ęg. n p rem . reg. C issy .
W ęg. poZyczka prom . po 100 zł. .

60

.4 *1

. 4 U 
• 4 ł/ 
. 4

• ? r e t . rO bligacye m aem m zacy 3ne  m p o teczn e
K roacy i i S ław onii . . . . 

— P ro p m ac y jn e  woL od po<L . . 
W ęgiersk ie  ob ligacye  hip. . . . . 
K roacy i i S ław onii oblig. h i p . . . <

Inne publiczne pożyczki
PoZyozka reg . L u n a ju  z r. 1S78 . .

r r z  r. 1899. .
„ k ra j. B ukow iny  z  r. 1886 .

Obi. pTop. b u k o w i n y .........................
Oal. poż. k ra j. z r  1896 .....................

.4*66 

.4 V* 

. 4  

. 4

. 6  

. 4  

. 4  

. 6  

. 4

ptucm-żiy-lajd

100I90H 1011' 
ioo:9oS 101 10 
100,90810110 
100 wi 10110 17n • t lS-81 - 
15, 9 l.%|90
18r»'7ć| 18717. 
2481—1 252 — 
248—* 2521— 
303 75 305

121 *20; 121
30] 25; 101
94110: 94

iogW  101
119,70. -  
Ia9 j 60 1301,50 
100140* - -  
520!—

115 —

101
524

40

1 101& 1 102 i 20
101.05J 102 ijró
10; ■S’.; 1011[35
100,30; lo i  iBo
100,^1: 16,1 -■

121 \ 123 55
99,5;) 99 .0

| 93 i' ói 93 75
_b r —

1 — fi _
159

i i! IGI
2u0 75 2-2 62
200 75. 202] 00

101 =1<•>1
i - _

101 i 102 75
99 4r* luO 4
99 6J1 — —

108 75)
20

_
100 i 101 ar
99 50L 100 50

xu*|*u; loo 4U
99j -l 99|bU*

QaL obL pTop. ■ r. 1 8 8 9 . . . .
PoŁ miasta Lwowa z r. 1896 .

„ „ z r. 1900 .
„ „ W iedn ia  z r. 1874.

R en ta  w ło sk a  za 100 iir . . • .
Pok. h y p o t. B u lg a ry i z r. 1892

Listy zastawne
(O bligacye h ip  ot. i  l is ty  dłukne). 

A ustr. zakł. kred . ziem s. los. w  50 l  ł  
Buków . zakł. k red . z i e m s k i ..................ó

G al^ako . k  h . z  10°/o p r. L w  891/t L 6 
GaL „ „ „ ios w  50 lat. . . .  4
GaL - „ „ lo i  w  60 lat. . . .  4
GaL Tow. k red . ziem . los w 66 la t .4  
GaL „ „ „ ,  w 41 la t . 4
GaL „ „ „ d a m  e m u , . . 4
GaL „ „ j, po 200 Kor. . . .  4
B anku  k ra j. d la  Gal. i Lod. w 51 L .4  ll 
B anku  n r *  zwr. w 571/! L 
B anku  .  oblig. kom un. 2 emis.
B aauu  „ ,  „ 8 0 . L w 42 L . 4 ‘/
b a n k u  B r ,  •  4 em . L w. 45 L
b a n k u  ,  r koL 1. w. ót^tL . . .  4 
A ustr. węg. B anku  lo i w 401/s L . . 4
A ustr. r r los w  50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolei póin . ces. F e rd . em . z r. 188^ . i

•  B B B B B • 4
• • • • • •
:  : : : «• :
„ L w ów -C zem .-J  aBBT 1864 p. 10°/o 4 
!  , , „ 1884 . . . .  4

GaL koL loka lne  w s c n o d . ...................... i
W ęg.-GaL kolej em. 1870 .................... ...

„ 1876  ó
.  ,  .  .   4

Losy procentowe, (za sztukę)
A ustr. Zakł. k re a y u  obL pr. em. Ia80

po 100 zł. w. a . ..................................^
„ „ „ e m  1889 po 100 zł. w. a. .8  

Tow. 4. na  L un . 100 zł. m  k. p. 10°/( i  
L reguL  L un . z r. 3870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. Danuu h ip. p r  L z. po 100 zł. w. a. i  
P o t. m ia s ta  T ry es tu  po 100 zł. m  k. 4 
P o t. T r po 50 zŁ w. a. 4
P o t. Berbska p r e m  po 100 żr................. 2
T u reck ie  obL p r e m  kolej po  400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B uaapeB ztenskie  b a siiica  po 5 zł. w. a. 
Z ak ł. u .  d la  nand . 1 p rz . po 100 zŁ w. a
C iary  po 40 z \  m   ........................................
Pozyczua  m  in so ru E u  po 20 zŁ w. a . . . 
Po Z. p rem , m i as. K ra n o w a  po 20 zł. W. b 

„ a L uD iany po  20 zł. .
Jf  en  p o  40 zł. w . a . .....................................

4 I 99 30
4 | 96 8 >
4 102j—
h 124 50
h — 1
6 108,—

100 3 )
9718.5 

102j7 
325-
109:25

100 45
106 50 
29:50 

112* 
102 3: 
9>li40 
9855 

5

103 40 
99 25

108
99
99

102

.0
10?
i Oj 102 -

45 102 *■'
35 102 3.5 
H5j 102 35 
S.->! 102 35 

102 40 
2aj 96 ‘̂ 5 

100 70

1C9 60 110 60 
109''(SJ 110 60 
99 751 100175

264
267 7jj 268 75

263 50

! - \  2 5 0 -  
2Ó| 89 25

| 20  30
488 j-  

- 18« -

Palffy p o  40 zł. m  c . ................................. ....
Czerw . m .  au str . tow . t o  10 zL . .  .  .  .

r  » węg. tow . po' 5 z u .....................
F u n aa o y i a rcy r.8. R uao iza  po 10 zł. . • .
S an n a  p o 4 0 z t . m u . ...............................   .
Po:.yczjs.a m ia s ta  s a iz o u ig a  po  20 zL . • 
St. Grenois po 40 zt. m  u." .
Poz. p r. m  S tan is ław o w a  po 90 zł. . . . 
K o m u n am ą m  W iean ia  z r. 1874 po  100 z ł

Akcye przedsiębiorstw trausuorcow. 
Buk. koL lok. akc. p ie rw . 200 zi. . . . .

r  r  r  aaoye  z ak ład  200 zŁ . . .  
A uatr. Tow . żegi. na  L u n a ju  1500 K or. .
Koiei puŁiu ces. Ferayn„ *2100 £Lor...............
K ołom yj. koL iok. tauc. pierw .) 200 zŁ . 
KoL i^w ow -Betzec (akc. pierw .) 200 zł. . 

n Lw ow *O zem .-Jaflsy 200 zL .  .  .  . .
„ W8cnoan .-gai.-lokain . 200 z ł . .................
„ p aństw ow ych  200 zl. =  500 f r . . .  . .
a po łud incw ej 200 zL — 600 fz.................
•  węg. gaiicy;,. ioaaL  200 z ł . .....................

Akcye banków (za sztukę)
B anku A nęio*austr. 240 Ko r . . . . . . . .
Peszt, b an u u  handL 1000 K or.  .................
Zakład Kraa. a ia  nand iu  i D rzem  820 Ko?
W ęg. o a n iu  k red y t. 400 K or...........................
Tiomo au str . tow. esc . 400 K or....................
•.raiic. b a n a n  iupo tecz. 400 K or....................
,-ialjc. ban u u  d la  h and lu  i p rz e m  400 K or 
I: a n s u  a ia  u rajów  u o ro u n rc h  400 Kor. . .
ć anrcu A uatro-w ęg. 1400 K c ............................
b an u u  Zw iązuow . (UmouDank) 400 K or. .
Ozoeł. oanuu  zwriazk. 200 K or.......................
2 iv u o s te n su a  oauka 200 Ko r . . . . . . . .

Akcye przedsiębiorstw przem ysł
T ow. aopain . w ęgia w B rńx 100 zL . .  .
: raiic. a a rp . n a it.  tow . 500 K or......................
A ustr. tow . górn icze A ipine 100 zł. . . .  
I' raz Kac go tow . zeiazn. p rz e m  200 zL . .
ftcnoóm oy 500 K or...............................................
lu reciL . z a r  z. ty to n io w  500 fran k ó w  . . .  
I r i i  bl tow . uop. w ęgia 70 z L .........................

W e k s l e .
(OzekL dew izy  k ro tn o  term ,) %  

B erlin  i m e a  m  o atut. za 100 m a re k  i
L onuyn  za  10 run tow  sz te r.......................4
ParyZ i tran o u sk . m  Panu, za 100 f r , . 8 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za  100 ru b li . ó1/ 
W łoBkie oank . za 100 l i r ó w. . . . . .  6

W a l u t y .
L u k  a  ocB*mkk............................. ....
20-irannow ufa . . . . . . . . . . . . . . .
20-m aikow iŁfa.............................................
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m a re k  .  • . 
W łosk ie  o a u k n o ty  za 100 lir  . . . . . .  •
ftub io  D s u n o ty  u  100 ru b li

442 -

276; 
|2785 -

179H
28 8 * 
74 -

188 | -  
56 60

i - i i  78 5(i

441 - 4  445 -

> — 415 —

75

50

4i3«> 
35981- 
i 54°dr 

50 256 56 
— 261

i 25

95 i 8 5 '

11 
19

?44j 28 
1 07 117 27
i 4°i ifóll. 5 _) ar,4l_

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lw ów , d n ia  18 lu teg o  19Ó3.

L Akcye za sztukę.
B anku  h ip o u  gaiic. po 200 zŁ (400 K.)

Ex d iy iaende  20 K or..............................
B anku  gaiic. dla h an d lu  i p rze m y słu

po zŁ 200 (400 Kor.) .  ....................
K olei gaL K ar. Lud. po 200 zŁ m  k . . 
K olei L w ów -C zern-Jassy  po 200 zł. w.

w s reb rze  (400 K o r . ) ............................
G arb . w R zeszow ie po 900 zł. (400 Kor.) 
F a b ry k i w agonow  w S an o k u  p rzed tem

L ip iń i k iego po 500 K o r . .........................
Tow. d la gaiic. n rzeasięb . e lek try czn y ch  

wod. po  200 zL (400 Kor.) .  • . . .
II. Listy zastawne za 100 K.

bez k u p o n u  biekącegp 
B anku h. g 5°/o w. a. wyL z 10°/„ . .
B anku b. g. 4W/, w. a. lo t  w 50 L . . .  
B anku n. g. 4°/o los w 60 L po 200 K  
B anku  u ra j 4ł/a«/o w. a. lo t w 51 L . . .  . 
b a n k u  k ra j. 4°/o w', a. los w 67 L . . . .  
T o w art. k red . gaL z ie m  4°/o (1 emis.) . . 
T ow arz. k redy t, gaiic. z iem sk . 4°/o los

w 41 ty* l a t .....................................................
, 4°/« Job w  56 l a t ..........................................

III. Obligi za 100 K.
oez icuponu b ieżącego 

G alie, fu n d u szu  p ro p in acy jn eg o  4*/o w. ą  
B ukow iński lu n a . p ro p m acy jn y  5°/o w. a. 
K om unalne  B an k u  k ra j. 5 o 2 e in isya

w 4tya®/o S em isya  .
p m 4°/o i  em isya  . .

K olej loka lu , w sch. 4°/o po  200 K or. . . 
P ozyozk i k rajow ej 6°.o w, su z r. 1873 . .
P ożyczk i k ra j. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
P ozyczka  m ia s ta  L w ow a 4°/o po 200 Kor.

, a „ 41/j°/o po  200 K or
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 K o r  b . 
M iasta S tan is ław ow a  po 20 zL (40 Kor .

V. Monety.
D u k a t c e s a r s k i ...............................
20-i'rankówk&  ......................
100 rubli rosyjskich  ...................
100 marek memieckich •  .......................

111- -  —
103 -  101 70
L7 3C iS  — 

1* 2 r(M lOi :o.) 
98 70j 99 *0

99 40 1 0 0 : 
103 £0 
102 70S 
102 —
9870 
18,70

7 8 -  78

11 40
19 20

a&l—ś1)71.-? 317 60

SANTOR WYMIANY

Ck. nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k . uprzyw. paiicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliozki na ra* 
chnnek bieżący, przyjmaje ao przecoowania 
papiery wartościowe i udzieia na taaowe 

zaliczk'. 4

N a d t o  z a p r o w a d z o n o  n a  w z ó r  I n s t y t n c y i  s o g r a n i e s u j r e h  t a k  z w a n e  
D E P O Z Y T A  S C H O V 7 K O W E  ( S a d e  D w p o a I t* )u  

Za opłatą 25 do 35 złr. a w. rooznio, dopozytaryusz otrzymnjo w stalowej kasie pancernej 
schowok do wyłącznego użytku i pod własnym kluczom, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze 
chowywaó można swoje mionie łub ważno dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa PolskiogoM wo Lwowia, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


